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9 marca 2003r.

Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,


Wielebny Księże Profesorze, 


Jestem pod wrażeniem TRYPTYKU RZYMSKIEGO  Ojca Świętego Jana Pawła II, a przede wszystkim Jego MEDYTACJI NAD KSIĘGA RODZAJU i słów: 

„On jest Stwórcą: 

Ogarnia wszystko powołując do istnienia z nicości 

nie tylko na początku, ale wciąż. 

Wszystko trwa stając się nieustannie --.....” 


Przecież  to są słowa potwierdzające jedną z głównych idei NTR: powstawanie bytu z niebytu w trybie ciągłym. 

Albo: „Jest jak gdyby niewysłowiona przestrzeń, która wszystko ogarnia ....”  --- to przecież nieskończona, absolutna przestrzeń NTR. 

„Ale Księga czeka na obraz – I słusznie. Czeka na swego Michała Anioła.

Przecież ten, który stwarzał „widział” – widział, że „było dobre”.

„Widział”, a więc Księga czekała na owoc „widzenia”.

O ty, człowieku, który także widzisz, przyjdź –

Przyzywam  was wszystkich „widzących” wszechczasów. 

Przyzywam ciebie, Michale Aniele!”     

A więc ja, autor NTR, też mam prawo do widzenia, a Ksiądz Profesor, ani nikt inny nie ma prawa pozbawiać mnie takiego prawa etykietując moje widzenie „nienaukowym”.

„„Tak więc to tu – patrzymy i rozpoznajemy

Początek, który wyłonił się z niebytu

Posłuszny stwórczemu Słowu;”  

„Początek i kres, niewidzialne, przenikają do nas z tych ścian!”

„Kres jest niewidzialny, jak początek.

Wszechświat wyłonił się ze Słowa i do Słowa też powraca.

W samym centrum Sykstyny artysta ten niewidzialny kres wyraził

W widzialnym dramacie Sądu .....” 

Początek i kres nie tylko ze ścian Kaplicy Sykstyńskiej przenikają do nas, ale również ze ścian najpotworniejszych kazamatów, a również ze świeżości źródlanej wody strumienia. A symbol „Słowa” to powtórzenie błędnej, moim zdaniem, idei Parmenidesa o jedności bytu i myśli człowieka. Obie te idee są, moim zdaniem, wyrazem pychy człowieka.

Wielebny Księże Profesorze, Profesorowie Tempczyk i Butrym, a również PTF wskazywali mi Pana Profesora jako najwłaściwszą osobę, która powinna wydać recenzję mojej pracy. Zwracałem się do kilku innych profesorów ontologów i wszyscy mi odmówili. Księdza stwierdzenie, że moja praca nie odpowiada standardom naukowym i jest nie do poprawienia, jest dla mnie nie do przyjęcia, bo jest nie uzasadniona merytorycznie, a teraz widać, że jest również sprzeczna z wizją Ojca Świętego. Mój tekst jest gotowy, jest znacznie pogłębiony merytorycznie i rozszerzony. Czy ja muszę go znów drukować bez żadnej recenzji ? Czy mam go wysłać do recenzji ze skargą do Ojca Świętego, lub do Kapituły Nagrody Nobla ? Jeszcze raz pozwalam sobie prosić o pomoc. 


Proszę o zrozumienie i odpowiedź.


Z szacunkiem, 







Jerzy Kowalczyk

